
Wyobraźcie sobie świat, w którym wizytę u babci kupujecie na 
Grouponie, a obecność syna na Wigilii zamawiacie jak catering. W tym 
świecie lalki reborn ożywają, a przytulenie do człowieka kosztuje – i to 
tyle samo, co możliwość zmieszania go z błotem. Czy jedyną strategią 
przetrwania w takim miejscu jest utrata zmysłów? 

Sześć opowiadań, które są jak przepowiednie tego, co może 
wydarzyć się za chwilę.

Na ile sposobów Ewa Tondys-Kohmann mówi o samotności? Pewnie na 
więcej niż sześć – choć tyle właśnie opowiadań mieszczą jej debiutanckie 
Łupiny. Wywołują one przecież w wyobraźni dużo więcej obrazów samot-
ności, a do tego pokazują absurdalne albo rozpaczliwe sposoby jej prze-
zwyciężania. Te historie bywają gorzkie i przejmujące, straszne i śmieszne; 
niekiedy skrzą się od zaskakujących rozwiązań. Zadają pytania, między 
innymi o to, co jesteśmy w stanie zrobić i jaką cenę zapłacić, żeby, jak bo-
haterka tytułowej prozy, móc powiedzieć „nie ma jak u mamy”? 

Łupiny to kilka miniatur o braku, które – czy tego chcemy czy nie – 
zakłują nas w serce. Bo wszyscy kiedyś powiedzieliśmy lub powiemy: zostań. 
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Ewa Tondys-Kohmann (1984) - autorka opowiadań, dwukrotna 
finalistka Połowu Biura Literackiego w kategorii Proza (2021, 2022), 
wyróżniona w konkursie „Odwrócona strefa” podczas 26. Stacji Lite-
ratura (2021) oraz w ramach 19. mF Opowiadania (2023). Absolwentka 
Wydziału Biologii Uniwersytetu Warszawskiego i Wydziału Lekarskie-
go Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego, doktorka nauk medycz-
nych. Swoje prozy publikowała w „Fabulariach”, „Tlenie Literackim”, 

„Magazynie Zakład”. Grochowianka z urodzenia i z wyboru.
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